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Oświadczenie
Szanowni Państwo,
w  związku  z  szeregiem  nieprawdziwych  informacji,  które  pojawiły  się  w  przestrzeni 
publicznej,  związanych  z  ukaraniem  przez  Komisję  Nadzoru  Finansowego  Grupy  Azoty 
Zakładów  Chemicznych  „Police”  S.A.,  pragnę  przedstawić  fakty,  które  nie  zostały 
upublicznione, a są kluczowe dla całej tej sprawy.
Nie  ulega  wątpliwości,  że  upublicznienie  tej  informacji  trzy lata  po  zdarzeniu  jest  próbą 
kolejnego wprowadzenia w błąd opinii publicznej i ma na celu podważenie wiarygodności
i fachowości poprzedniego Zarządu. Sprawa dotyczy jednorazowego zdarzenia z 2013 roku
a  nagłaśniana  jest  w  formie  oskarżeń  w  stosunku  do  mnie.  W mojej  opinii  działania  te 
prowadzone  są  świadomie,  po  to  by  odwrócić  uwagę  opinii  publicznej  od  zawirowań 
związanych  ze  sprawozdaniem  finansowym  za  2015  r.   Mam  tu  na  myśli  informację
o  rzekomym  znaczącym  błędzie  i  rzekomej  stracie,  z  której  ostatecznie  się  wycofano. 
Informacja ta bezsprzecznie wprowadziła w błąd rynek i akcjonariuszy, co doprowadziło do 
realnej utraty wartości akcji polickiej spółki.
Odnosząc się bezpośrednio do zarzutów pod moim adresem pragnę poinformować, że pełniąc 
funkcję  Prezesa  Zarządu  Grupy  Azoty  POLICE  niezwłocznie  po  wykryciu  opóźnienia 
związanego  z  poinformowaniem rynku  o  zmianie  stanu  posiadanych  akcji  przez  jednego
z  akcjonariuszy  osobiście  zaangażowałem  się  by  sprawę  tę  wyjaśnić.  W  toku  naszego 
wewnętrznego postępowania ustaliliśmy,  że doszło do zaniedbania i  w stosunku do osób, 
które  się  tego dopuściły wyciągnięto  konsekwencje służbowe.  Niezwłocznie  po  wykryciu 
tego  incydentu  zdecydowałem  także  o  przeprowadzeniu  w  firmie  szeregu  szkoleń
z zakresu relacji inwestorskich, tak by zminimalizować ryzyko wystąpienia tego typu sytuacji 
w przyszłości. Pragnę zaznaczyć, że przez cały okres, w którym toczyło się postępowanie 
wyjaśniające okoliczności tego zdarzenia, policka spółka wykazywała się pełną współpracą 
z Komisją Nadzoru Finansowego.
Insynuacje o tym, że miałbym przez ponad miesiąc „przetrzymywać” kluczowe informacje, 
traktuję  jako kłamliwe  i  szkalujące  moją  osobę.  Rozważam podjęcie  stosownych  kroków 
prawnych względem wszystkich  osób,  które  publicznie  rozpowszechniały kłamstwa w tej 
sprawie.
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